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a a 
Kompas życia 
„trzeba, aby zasady moralności 


żołnierskiej staly się kompasem 
życia 
Marszałek Śmigly-Rydz do mwy- 
Warszalek Śmigly-Rydz do mı 
chowanków Szkoly Podchora- 
żych Lotnictwa. 
Nowy poczet oficerów wszedł w sze 
regi naszej siły zbrojnej. Odbyła się promo 
cja na podporuczników absolwentów Szko 


ły Podchorążych Piechoty, Lotnictwa 
Kawalerii, Artylerii, Wojsk Łączności, 


Służby Sanitarnej, Marynarki Wojennej. 
Wzorem rycerskiej epoki zostali dotknię- 
ciem szabli pasowani najmłodsi nasi ofi- 
cerowie w imieniu Głowy Państwa prze 
Wodza Naczelnego, Ministra Spraw Woj 
skowych, Inspektorów Armii. 


Młode to pokolenie oficerskie wie o 
doznaniach, które przeżywali ci właśnie, 
co ich pasowali na rycerzy Rzeczypospoli- 
tej, już tylko z tradycji, z opowiadania i 
wspomnień. Przyszło to nowe pokolenie na 
świat wtedy, gdy pod wodzą Józefa Pil- 
sudskiego Śmigły-Rydz, Kasprzycki, Głu- 
chowski, Bortnowski wyrąbywali mieczem 
granice przysziego państwa, toczyli bój o 
niepodległość. Już w wolnej Polsce spę- 
dzili ci najmłodsi oficerowie lata swego 
dzieciństwa, już w polskiej szkole uczo- 
no ich z polskiego elementarza, już wy- 
łącznie z ducha polskiego wchłaniali tę 
wiedzę ogólną i fachową, która ich u- 
zdolniła do podjęcia najszczytniejszego 
poświęcenia całego życia w służbie obro- 


ny Polski. 


Stosunek społeczeństwa do zawodu 
żołnierskiego uległ w nowoczesnej struk- 
turze państwowej wielkiemu  przeobra- 
żeniu. Nie tylko, że służba wojskowa sta- 
ła się powszechną, ale zarazem idea „na- 
ród pod bronią*, cały naród w orbicie 
wielkich zagadnień obrony państwa, 
zostaje w jak najszerszym zakresie w czyn 
wcielona. Ustało przestarzałe już doszczęt- 
nie pojęcie odrębności kastowej stanu 
wojskowego. Żołnierz jest krwią z krwi. 
kością z kości całego narodu. Oficer jest 
wychowawcą nie tylko zawodowej kadry, 
ale również i tysięcy synów chłopskich i ro 
botniczych, czeladników rzemieślniczych 
i handlowców, młodej inteligencji — rok 
w rok wkraczających w mury koszar, by 
potem w rezerwowych zeregach tworzyć 
trzon i podwalinę naszego pogotowia 
zbrojnego. 


I dlatego też rola oficera jest już inna, 
niźli była wtedy, gdy siły zbrojne stano- 
wiły wyodrębnioną kastę zawodowców. 


Dziś obywatel-oficer ma przed sobą o 
wiele szerszy zasięg zadań i obowiązków. 
Podkreślił to, mówiąc do absolwentów 
Szkoły Podchorążych Piechoty, minister 
spraw wojskowych, generał Kasprzycki. 
„Przeszkody — powiedział — nie tylko 
wróg i obcy interes stawia nam na dro- 
dze. Często małość charakteru, słaba wo- 
la, brak wiary osłabia moc własnych sze- 
regów*. I wysnął też dla najmłodszego po- 
kolenia żołnierskiego wniosek: „Musimy 
być przykładem wysiłku karnego, twarde- 
go i konsekwentnego*.. 

„Kompasem życia“ nazwał Wódz Na- 
czelny, Marszałek Śmigły-Rydz, zasady mo- 
ralności żołnierskiej. 

A że dziś w Polsce wszyscy jesteśmy 
żołnierzamy w służbie idei obrony państwa 
i to bez względu, na jakim posterunku ży- 


cie nas postawiło — ten nakaz „karnego, | 


i konsekwentego wysiłku* i oparcia wszel- 
kich naszych poczynań o „zasady moral- 
ności żołnierskiej* — wszystkich nas obo- 
wiązuje. 


jak donosi Reuter, nie zamierzają obecnie 


SZANGHAJ Ani Japonia, ani Chiny,! 


nawiązać rokowań pokojowych. Chiny 
nie zgadzają się na żaden kompromis. 


Przed wystąpieniem do omówienia wa- 
runków pokoju, Chiny domagają się wy- 
cofania wojsk japońskich z Chin północ- 
aych i powrotu Mandżurii do Chin. 
Tokio. Agencja Domei donosi, że w 
niedzielę wojska japońskie rozbiły połą- 
czone armie chińskie w sile 50 tys. lu- 
dzi, które przez 3 dni stawiały zaciekły 
opór w okolicach Sin - kou - czem na 
północ od Tal - yuan - fu. Zdaniem kół 
japońskich, sukces ten w połączeniu z po- 
suwaniem się na południe wojsk japoń- 
skich wzdłuż linii kolejowej Pekin - Han- 
kou świadczy o całkowitym załamaniu się 
Chińczyków na froncie północnym. 


Tokio. Komunikat dowództwa wojsk 
japońskich w Chinach: Na froncie Hopei- 
Henan japoński pociąg pancerny, walczą- 
gy na linii Pekin-Hankou, zaatakowały 
zgrupowanie wojsk chiń. w Mataoczen (16! 


Nowo otwarty port 


SERE RET O PE ZWOR E OWCE RO TEA TROP DORZECZE E E EE REE 


Masakra w 


PARYŻ. Prasa francuska podaje wstrzą 


sające szczegóły zajścia. jakie mialo | 


miejsce na granicy między Hiszpanią a 
republiką Andora w Pirenejach. W po- 
bliżu miejscowości Santa Julia de Loria 
pograniczna republikańska straż hisz- 
pańska otworzyła ogień na grupę 300 lu 
dzi, którzy chcieli przejść granicę, by 
schronić się na terytorium Andory. Sal- | 
wa pociągnęła za sobą tragiczne skutki | 
Kilkunastu rannych. w tym 5 ciężko. 
zdołało przyczołgać się z trudem przez 


granicę i dotrzeć do pierwszych poste- | 


ESR Poniedzialek dwóch nieujawnionych _do-| 


Naród otacza wojsko miłością i czeią. 


Widzi w nim rękojmię bytu i obrony pań- 
stwa, opokę pokoju i bezpieczeństwa. Za- 


silenie szeregów naszej siły zbrojnej nowy- 
mi zastępami rycerskimi wita naród z głę- 
bi serca. 


Wąbrzeżneo, czwartek dnia21 października 1937 


Chiny czują sie na siłach 


nie ma mowy o rokowaniach pokojowych Japonii z Chinamy 


|zmusił do ucieczki oddział, broniący Cze-| 


dawniej, „Slos Wabraeshi C 


PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 


Rok 19 


km na południe od Hantan), które rozbił. FOKIO. Komunikat dowódzu 
W parę godzin później pociąg pancerny | wojsk japońskich w Chinach. 
Administracja japońska oglasza. - 
czon (31 km na południe od Hantau) i w czasie od 14 sierpnia do 15 paździe! 
wreszcie na granicy prowincyj Hopei i Ho-| nika lotnictwo morskie bombardowalo 
nan, nad rzeką Czang, zaatakował dwa | objekty wojskowe w 62 miastach chin 
chińskie pociągi pancerne. skich, położonych w 9 prowincjach 


Z wojny domowej w Hiszpanii 


POWSTAŃCY PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO ROSTRZYGAJĄCEGO UDERZENIA 


Gijon. W niedzielę na wschodniej części | wości, położonych na tyłach przeciwnika. 
frontu asturyjskiego toczyły się zaciekłe, Miasteczko Colunga jest obecnie w rui- 
walki, w których wojska rządowe stawiały | nach. Miasto Villa Iciosa ucierpiało rów- 
rozpaczliwy opór, lecz ostatecznie zmuszo- nież od bombardowania lotniczego. 8 wiel- 
ne były do wycofania się na nowe pozycje. |kich samolotów bombowych przelatywało 
Niemal przez cały czas 25 samolotów po- | 4-krotnie nad m. Gijon, zrzucając wielkie 
wstańczych bombardowało wzgórze, na | ilości materiałów wybuchowych. Szkody 
którym znajdowały się okopy rządowców.|są bardzo znaczne, 

W ciągu niedzieli lotnictwo powstańcze 


AŻ c St. Jean de Luz. W czasie ofensywy. 
bombardowało również szereg miejsco- 


prowadzonej w ostatnich dniach na fron- 
cie Asturii, oddziały powstańcze pogrze- 
bały z górą 1.200 żołnierzy rządowych i 
wzięły do niewoli 1400 jeńców. Na linie 
powstańcze zgłaszają się codziennie liczne 
grupy milicjantów, opuszczających szeregi 
przeciwnika. 


A > Na froncie Saragossy, gdzie przewidy- 
>: +, jwane jest rychłe rozpoczęcie wielkiej bit- 
‘i |wy, wojska rządowe poniosły wczoraj rano 
|nową porażkę przy załamaniu się ataku, 
|podjętego ze względów taktycznych. Atak 
|ten odparto z wielkimi dla przeciwnika 
stratami i zdobyto 4 ezołgi pochodzenia 
sowieckiego. 

| Arriondas, Walki na froncie północ- 
nym weszły w ostatnią, rozstrzygającą 
fazę. Na wybrzeżu powstańcze przedni: 
straże zajęły miejscowość Salas na drodze 
wiodącej do Oviedo, o parę kilometrów 
na zachód od Colunga i znajdują się o- 
becnie w odległości 12 km. od Illavicosa. 


3 MIL. KREDYTU NA ELEKTRYFIKA- 


| CJĘ DROBNYCH WARSZTATÓW. 
handlowy w Płocku. | W kolih 


rządowych rozważana 
jest sprawa uruchomienia pomocy kre- 
m |dytowej na elektryfikację warsztatów 
Pirenejach drobnego przemysłu i rzemiosła. 
runków gwardii lotnej. która obsadziła 
|granice między Hiszpanią a Andorą 
| Część uchodźców  zotała jednak za- 
| trzymana przez straż hiszpańską. Zosta 
li oni aresztowani i odprowadzeni do | sie. Kredyty te udzielone były by na 
pierwszego posterunku wojskowego. | instalacje. zakup motorów itd. 
gdzie 10 z nich rozstrzelano na miejscu | 
| za opór władzy. | 


W 1938 r. uruchomiona ma być 
ien cel suma 3 milionów zł. 


Zasady podziału i oprocentowania 
ustalone mają być w najbliższym cza- 


WĄBRZEŹNO. W nocy z niedzieli na 


Wówczas jeden z napastników strzelił z 
rewolweru raniąe Szczepańskiego w nogę. 
tychczas osobników dokonało kradzieży | Gdy poszkodowany udał się do swojego są- 
robójniczej w mieszkaniu rolnika Antonie- siada po pomoc, sprawcy skradli większą 
go Szczepańskiego w Wielkim Pułkowie |ilość garderoby wartości około 500 zł po 
w powiecie wąbrzeskim. W czasie kradzie- |ezym zbiegli. 

ży poszkodowany przebudził się i w za:| Policja jest na tropie sprawców, 
miarze przeszkodzenia sprawcom w doko- |którymi trwa pościg. 

naniu kradzieży wyszedł z mieszkania. | 


i 


za 


Str 


„GŁOS* 


W drodze wzajemności 


Państwowy urząd propagandy w Pru- 
sach Wschodnich przesłai redakcji „Ga-| 
zety Ołszyńskiej* pismo, które poniżej po- | 
dajemy tlumaczeniu: 

Pr. 8 
1937 


w orginale i w 


Königsberg 
d. 12. Oktober 
4001-3519. 10. 


Reichspropagandaamt 
Ostpreussen 
4ktenzeichen: I} 

N/Hk. 
An die 
Schriftleitung der Zeitung 
„Gazeta Olsztyńska 
Allenstein Ostpr. 
Miihlenstr. 2 


4nordnug des polnischen Innen- 


Betr.: 
ministeriums. 
Das Polnische Innenministerium hat | 
angeordent, deutschen Zeitun- 
gen in Polen in der Kopfzeile den Na- | 
Frseheinugsortes zunächst in| 
Sprache und erst dahinter 
in deutscher Sprache zu bringen haben. | 
Um Einheitlichkeit in der 
Massnahmen | 
ich Sie, ab 
Ihrer Zeitung 
Erseheinungsortes zu- 


dass, die 


men des 


polnischer 


eine 
Durchführung solcher 
herbei zu fiihren, 


sofort in der Kopfzeile 


ersuche 


des 
nächst in deutscher Sprache und dahin- 
ter in polnischer Sprache zu bringen. 
Nachrichten die 
Bezeie hnung hinter der polni- 


A 
den Namen 


Bei den lokalen Muss 


deutsche 
gebracht werden, 

Ich ersuche, mir in Zukunft laufend 
ein Exemplar Ihrer Zeitung zuzusenden. 
In Vertretung: 
gez. W. Maertins 

Begl. Ewert. 


sehen 


(Stempel) 


Po polsku: 

Polskie ministerstwo spraw wewnętsz- 
nych zarządziło, że gazety niemieckie w 
Polsce winny w nagłówku umieszczać naz- 
wę miejsca ukazania się gazety najprzód 
w brzmieniu polskim a następnie nie- 
mieckim. 

Celem ujednolicenia w wykonaniu ta- 


kich zarządzeń, wzywam Redakcję, by 


od natychmiast w nagłówku swej gazety, | 


| 
| 


stale jednego egzemplarza 


| mie zawartych i od dziś zamieszczamy w na 


|państwowy urząd propagandy w Prusach 


|pomocy zimowej dla bezrobotnych w roku; 
W momencie najwyższego nasi- | 
lenia udzielono pomocy 375 tysięcom bez- | 
550 tysięcom dzieci kosztem | 


| 1936-37. 


gazety naprzód w języku 
potym polskim. Przy podawaniu wiado- 
mości lokalnych, należy dać niemieckie 
nazwy za polskimi. 


niemieckim | 


Í 
Wzywam Redakcję do przesłania 


śni mi ! 


gazety. | 
W zastępstwie 

W. Maertins 
Na to pisze „Gazeta Olsztyńska™: 


podpis: 


Tyle pismo państwowego urzędu pro- | 
pagandy. Przyjęliśmy powyższe pismo do 
wiadomości i celem uniknięcia dalszych na- 
stępstw stosujemy się do zarządzeń w piś- 
główku naszej gazety nazwę Allenstein — | 
Olsztyn a w dziale lokalnym podajemy 
nazwy miejscowości po polsku i po niemie- 
cku. Wymaganiom państwowego urzędu 
propagandy czynimy tym samym zadość. 

Nie taimy jednak swego zdziwienia, że 


| wypadek ten miałby się stać precedensem, 


Wschodnich powołuje się na zarządzenie 
polskiego ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Jest to bodajże pierwszy raz, jeżeli 


to znaczy wypadkiem mogącym służyć na 
wzór jak postąpić w takim samym położe- 
niu, to moglibyśmy przypuszczać, że idąc 
nia, to moglibyśmy przypuszczać, że idąc 
drogą tego procedensu, moglibyśmy się w 
niedługim czasie doczekać ujednolicenia 
całego prawa dziennikarskiego w odnie- 
sieniu do gazet mniejszościowych, to zna- 
czy, że uprawnienia gazet polskich w 
Niemczech dostosowanoby do uprawnień 
gazet niemieckich w Polsce. 
wite ujednolicenie praw dziennikarskich 
a nietylko pewnych, oderwanych zarządzeń 
wyszłoby napewno prasie polskiej w Niem- 
czech na pożytek, bo wierzymy święcie. 
że dziennikarstwo niemieckie w Polsce 
nie chciałoby niczego utracić z dotycheza- 


|sowych swych uprawnień i swobód. 


Pomoc zimowa i projekt nowych ustaw 


przedmiotem obrad 


Komitetu Ekonomicznego Ministrów 


Dnia 15 bm. odbyło się pod przewod- | 
| mu. 


nictwem wicepremiera Kwiatkowskiego 
posiedzenie Komitetu Ekonomicznego Mi- 


nistrów. | 


Komite przyjął do wiadomości sprawo- 
zdanie ministra opieki społecznej z akcji | 


robotnych i 


33 milionów złotych. Komitet stwierdził 


spodarezych, które wniesione będą do Sej- 
Rozważana była między innymi zasa- 
da projektowanej ustawy o spółkach u- 


działowych o zmiennym kapitale. 


Takie całko- | 
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Rewizja 
u kapłana polskiego 


GDAŃSK. Jak się dowiadujemy, od- 
była się w środę w południe rewizja policyj 
na w mieszkaniu ks. proboszcza Wieckie- 
go w Wodzisławiu na Nizinach Gdańskich. 
W rewizji brało podobno udział 2 czy 3 
urzędników. interesujących się rzekomo 
bardzo żywo korespondencję z centrowca- 
mi (jakiej u ks. proboszcza Wieckiego nie 
było) pismami polskimi i korespondencją z 
instancjami polskimi. 

Zabrano podobno pisma polskie jak 
„Pielgrzym“, „Słowo Pomorskie“ i „Gwia- 
zda Morza”. traktując je jako pisma za- 
graniczne. a pozostawiając ..Gazetę Gdań- 
ską”. jako niezagraniczną. 

Rewizja ta wzbudza ogromne zdziwie- 
nie. Wiadomo bowiem, że ks. proboszcz 
Wiecki jest Polakiem i działaczem pol- 
skim. nawet trzecim kandydatem na liście 
polskej do Sejmu gdańskiego, a więc cen- 
trowcem być nie może Nie mniejsze zdu- 
mienie wywołuje zabranie pism polskich. 
w dodatku przez pocztę gdańską dostar- 
czanych i niekonfiskowanych. Widać, że 
sytuacja na terenie gdańskim się zaostrza, 
| ale fakt ten dowodzi, że naprawdę nie z wi- 
ny ze strony polskiej. 


CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ DAR NA 
| FUNDUSZ OBRONY NARODOWEJ. 


Przed budową kanału Warta-Wisła 


Ministerstwo Komunikacji w porozu- | 


mieniu z Ministerstwem Skarbu ogłosiło 


konieczność dalszego prowadzenia tej dzia- | przetarg na budowę kanału Warta-Gopło- 


łalności w roku bieżącydi jako akcji spo- 

łecznej, prowadzonej przy współdzialaniu 

władz samorządowych i państwowych 
Następnie Komitet 


zamieszczała nazwę miejsca ukazania się |skusję nad zasadami projektów ustaw go- 


MARJAN HRONISŁAWSKI. 
NH A | 
Mg ay ; 


L3 EB 
E 
rai 
adare NSG EO aaas 1 bardzo 
rzadko, gdyż ÉD: rdezawa przychodziia 
wyklo do domu późno, niczządko w 
doskonalym humorze, podnicę mym taii- 
cami i alkoholem. (W takich fich Hz- 
necz! ta spać bez właściwej wiecze- 
rzy, o czlilamce zimrego mlczą i kilku 
such ca lub ciasieczkac IRA 
Kocik do spania miała mw; _naczony 
w nchoju na wielkiej kanapie. Przez 
© > Klika dni, Greta wozbieraia ją 
> snu i myła przed polożcnie,n. Vkrót- 
ce jednak zaniechala lego vyczaj i 


Honc 


czka albo kładła się w uLnang al- 
bo toż sama próbowała się nozbis 4Ć. 
Pozostawiana sama sobie, nie mając 
spozobmości z nikim rozmawiać, sierota 
spędza!a całe dni na wędrówkach po 
kuchni i pokojach popłakując z cicha, 


nuege ric zapomwianc jeszcze piosen..., 
które śpiewała w domu ojca: dub roznia- 
wiajec sama z sgbą i z nieouccnym talu- 
ciem. | ' 
Sprozmiona pieszczot i ciepia scordecz- 
nego, kilka razy, próbowala przymiiać 
się do ów w nadziei, że ta piękna 
pani, tok ślicznie ubrana, wcź.ue H 
choć rcz na kolar: d; przytuii do serca 
pobawi i popieści, jak to robił zawsze 
jej tatuś. Darc=zo jednak były usiło- 
wania s£oroły, tak bardzo spragn.omej 


jakiejkolwfok milości macierzyńskiej. 
Dziecimny. szczebiot i uśmiech nicwin- 
nego dziecka nie zmiękczyły, tws ardego 
serca. Ilardenowej. Raz i drugi odtrą- 
ciła ją szorstko, nie powiedziawszy, jed- 
nego ciep'ejszego slowa, nie poglac uw- 
szy mawel jasnej główki sieroty. 
Zedynem towarzystwem Haneczki iby- 
ia stara lalka, zabrana przez Hardena 
wraz z innemi rzeczami z mieszkania 
Burskiego, i ilustrowany katalog jakie- 
goś wielkiego domu towarowego. Z nie- 
zwykłą na swój wiek inteligencją Ha- 


SAUTER AA L 


powie.ć scasacqyina na tie stosunków amerykańskich 


neczka godzinami kartowała strony ka- 


talogu i rozpoznawała, co mają przed- 
stawiać obrazki „Wielu rzeczy, pie ana- 


PU. 


mean 


la i gięboko się zastanawiała, do czego 
może służyć jakiś przedmiot, klórego 
nazwać miae u:niała. 

Z lalką prowadziła długie rozmowy 
podobne do tych, jakie prowadził z nią 
ojciec w domu, kiedy opoviadat jej o 
mamie, co poszła do nieba i z między 
gwiazd patrzała ma Haneczkę, która po- 
winna być dobrą, i grzeczną. 

— Jak będziesz dobrą, ialusiu — "mó- 
vila — to i ciebie mama zobaczy i mo- 


że weźmie razem ze mną do siebie. 
Tam będzie i mój tatuś, co mi ciebie 
dał, żebyś była moją córeczką. A ta- 


tuś mówił, że w niebie bardzo ładnie. A- 
niołki tam sobie fruwają w powietrzu 
i grzecznym dzieciom rozdają takie wiel- 
kie pudełka cukierków i zabawek.... 
Nieodpowiednio odżywiana i pozba- 
wioma wszelkiej opieki, Haneczkąa w 
kilku tygodniach zmizerniała. Okrągła 
jej twarzyczka wydłużyła się i straciła 
dayne rumieńce .Z niebieskich ocząt 
znikł wesoły, figlarny wyraz i ustąpi 
miejsca jakiejś smutnet a rzewnej za- 


dum'o. Haneczka miała niespeina cztery 
lata, a wyglądała na znacznie starszą 
Tak cichutko się zachowywała ¿że 


przez kilkanaście dni oprócz Hardena 
i jego żony nókt nie wiedział, że w 
mieszkaniu nad szynkiem znajduje się 


| Wisła Do przetargu są dopuszczone fir- 
my krajowe i zagraniczne. 


Równocześnie Urzad Wojewódzki Po- 


przeprowadził dy- | znański prowadzi dochodzenia wolno-pra- 


wne celem uskutecznienia postępowania 


mieczarski, aby zuów do inn o comu 
pogenić. Syr ubogiej wdowy z dalekiego 
przedmieścia, kobiety niezdolnej do pra- 
ty 1 pozna *wionej wszelkich Śnodnów do 
życia, wcześnie musi} zrzec się za- 
baw z rówieśnikami i właściwych swe- 
mu wiekowi rozrywek, aby, stanąć do 
lwardej pracy i dostarczyć matce cokol- 
wiek grosza do ppęuzama Naja muttZ 
niejszych potrzeb. 

Licgając z Duic mieka po do- 
mach klientów swego pracodawcy, za- 
zdrosnem okiem spogłi ydał na chłop- 
ców idących do szkoły. Pamiętał, że 
do dziediątego roku, jeszcze za życia 
ojca 1 on codziennie rano szedł do pu- 
blicznej szkoły z książkami jak inni 
i większą część dnia spędzał na nauce. 
A do nauki rwał się z całym zapałem 
chłopięcych swych lat. 

Po śmierci ojca, gdy nędza i brak 
ostateczny zajrzały do skromnego miesz- 
zania wdowy z synem, chłopak dziesię- 
cioletni poczuł się odrazu mężczyzną i 
jedyną podporą ukochanej matki. Nie 
chciał dopuścić, aby matkę zabrano do 
przytułku, jako kalekę nie zdolną do 
pracy i nie mającą żadnych źródeł do- 
chodu, 

—- Masz mamo, mnie — powiedział 
twardo, gdy, malka tłumaczyła mu, że 
iepiej będzie dla niego, gdy nią z nim 
za ajme się jakie towarzystwo OOROSYEC 


"| | „JIEł 


= | 


— Nie chcemy żyć z łaskii innych. 
prawda, mamo? Duży już jestem i mogę 
pracować. Tymczasem będę choćby ga- 
zeły sprzedawał po ulicach i zarobię 
dosyć dla mas obojga. A jak będę star- 
szy, dostanę dobre jakie zajęcie... 

— A do szkoły, dziecko moje? — 
tała wzruszona kobieta. 


spy- 


dziecko. Na górę bowiem żaden z „bar AW Co tam szkoła, mamo. Pójdę do 
tendrów* nie chodził, a Haneczki nigdy | wieczornej it w domu mogę się uczyć. 
słychać nie było. Dowiedzieli się o dziec- | Przecie Lincolm także nie chodził do 
ku dopiero z uat pomocnika mieczarza. szkoły, a jakim był człowiekiem? Od 
który codziennie rano zanosił do miesz- dziecka pracował i sam się uczył. Po- 


kania Hardenów mleko i zostawiał jc 
w kuchni, zabierając równocześnie bu 
telki z poprzedniego dnia. 
Owym do.tamczycielem mieka by! 
chłopiec kt może dwunastu, wesoły 
żywy, o dziwnie inteligentnych rysach 
Zwyczajcin amer;kańskich chłopaków 
biegał po schodach z głośnem gwftzda- 
nien wpadał do mieszkania nie zdej- 


mując c” „ki, i równie hałaśliwe wy- 
padał z >v na ulicę, gdzie stał wóz 
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zwól mi, mamo, pracować na ciebie... 
Biedna kobieta przycisnęła syna do 
piersi i zgodziła się na jego dziecinne 
propozycje, myśląc w duchy, że skoro 
dostanie odszkodowanie od tabryki, w 
której mąż poniósł śmierć podczas pra- 
cy, otworzy jaki mały sklepik, a Siefka 
znów będzie do szkoły posyłać. 
Tymezascr adwokaci owej fabryki 
jasno i niezbicie udowodnili, że wypa- 
dek, który spowodował śmue”' jej mę- 


wywłaszczeniowego i związanego z tym 
odszkodowaniem dla właścicieli gruntów, 
przez które będzie prowadzić kanał. 

Budowa kanału. który przechodzić bę- 
dzie od Kruszwicy do ujścia Brdy przez 
Bydgoszcz, rozpocznie się prawdopodob- 
nie z wiosną przyszłego roku. 

—— 


ża, zdarzył się z jego własnej winy, bo 
fabryka przecie stosowała wszelkie imo- 
żliwe środki ostrożności i nie może od- 
powiadać za to, że kioś tam, po pijane- 
mu, wpadł w ‘ryby, maszyn i dał śię 
poszarpać na strzępy. Znaleźli się świad 
kowie, którzy, pod przysięgą zeznui, że 
ojciec Stefka w krytycznym dniu przy- 
szedł pujany Go rumny, i pouczas pracy 
wypił przyniesioną z sobą butelkę 
wé „ki. 

Daremnie wdowa przysięgała, że mąż 
jej nigdy nie pił, że ani po szynkach nie 
chodził, ani w damu kropli wódki nigdy, 
nie miał. Zeznamia świadków fabrycz- 
nych były wiarygodniejsze, a kwieciste 
mowy znakomicie płatnych obrońców 
fabryki przekonały sąd, że śmierć ro- 
botnika nastąpiła z powodu pijaństwa 
zabitego i wszelkie pretensje © odszko- 
dowamie są nieuzasadnione. 

Przedstawiciel fabryki jednak był czło- 
wiekiem wspaniałomy śm in ài litości- 
wym. Po ogłoszeniu w vroku powstał 
ostentacyjnie i oświadczył, że w itmie- 
niu przedsiębiorstwa ofiaruje wdowie 
po zabitym robolniku dwieście dolarów 
zapomogi, a chłopca gotów jest przyjąć 
do pracy, jako ucznia w przędzalni. Po: 
kiwał dobrotliwie głową sędzia z wy- 
sokości swego fotelu, z uznaniem skło- 
nili się szanowni obnońcy i przysięgli, 
gdy wdowa, cicha i pokorna dotychczas, 
zerwała się z krzesła i na całą salę za- 
wołała: 

— Nie chcę, nie chcę waszej łaski! 
Nie dosyć, że z winy fabryki straciłam 
męża, jeszcze plugawicie pamięć uczci- 
wego człowieka! Syna mojego chcecie! 
Nie! Nie oddam wam dziecka, nie chcę 
waszej nauki dla miego. Z głodu zginę 
wroz z synem, a od was nic nie przyj- 
mę. Dajcie mi to, co prawnie mi się 
należy i odwołajcie oszczerstwo, że m; 
mój Lył pijakiem! Wy... 

Służba sądowa wyprowadziła zmot- 
paczoną wdowę. Sprawa była skończo- 
ma. Obrońcy rzetelnie zapracowali na 
swc wysokie honorarja, a świadkowie 
fabryczni, z których jeden był nadzorcą 
w oddziale maszyn, gdzie ojciec Stefka 
zmalazł śmierć, drugi zaś starał się o 
miejsce nadzorcy, zostali przeniesieni 
do innej fabryki tego samego towarzy- 
stwa i otrzymał lepsze i intratniejsze 
posady, 
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CIEPŁY PLACEK PRZYCZNĄ ŚMIERCI 

INOWROCŁAW. Dziwnym powo- 
dem śmierci Jana Halla w  Procyniu 
pod Głębicami stał się placek. Hal! 
zjadł większą ilość świeżego placka po- 
pił go zimną wodą, co było przyczyną. 
że w trakcie przewiezienia go do szpi- 
tala zmarł wśród strasznych boleści. 
Sekcja zwłok wykazała. że powodem 
zgonu było pęknięcie żołądka. 


Samobójstwo niemca 
DZIAŁDOWO. W Pierławsku pow. 
Działdowo popełnił samobójstwo wystrza- 
łem z rewolweru w serce Walter Żbikow- 


ski lat 22 narodowości niemieckiej. Żbi- 
kowski popełnił samobójstwo prawdopo- 


dobnie na tle alkoholu oraz z obawy przed 
odpowiedzialnością za kradzież roweru. o 
którą był podejrzany. O wypadku tym po- 
wiadomiono władze sądowe. 


TRUMNA NA SPRZEDAŻ. 
Lidzbark. W pewnym oknie wy- 
stawowym przy ul. Kościelnej wywie- 
szono obwieszczenie o licytacji, które 
głosi, że licytowana będzie trumna, do- 
ra, malowana itp. zaletami, dobrymi 
dla nieboszczyka względnie kandyda- 
ta na nich. Trumna zajęta została je- 
dnemu ze stolarzy. Obwieszczenie 
wywołuje różne uwagi. 


DZIKA KACZKA PASAŻEREM II KL. | 


Na linii kolejowej Kętrzyno—Kar- 


tuzy wydarzył się 15 bm. niezwykły. 


wypadek. Podczas jazdy pociągu wpa- 
dła do przedziału ll klasy daka iag 
ka, przebijając poprzednio szybę. Nie- 
małe zdziwienie ogarnęło obsługę ko- 
lejową, gdy w czasie kontroli znalazła 


jako pasażera bez biletu... dziką kacz- 
kę. Osabliwego pasażera „na gapę“ 
przewieziono do Kartuz. 


WILKI NA POLESIU NAPADAJĄ 

NA LUDZI I ZWIERZĘTA 

Plaga wilków -daje się ogromnie 
we znaki ludności powiatu łuninieckie- 
go. We wsi Tymoszewicze wilk na- 
padł na pastuszkę i dotkliwie ją pora- 
nił We wsi Hancewicze wilki napa- 
dły i niebezpiecznie pogryzły Pawła 
dmerejczyka. Wilki z trudem odgo- 
niono, Stado przeniosło się do wsi Du- 
bówika, gdzie napadło na wieśniaka 
Mirona Makarewicza. Dogorywa on 
w szpitalu. 

ilki porywają bydło, unosząc je 
do lasu. Zdarzyły się wypadki, że wil- 
ki w biały dzień napadały na chlewy 
i w oczach ludzi porywają świnie, u- 
ciekając z nimi do lasu. 


GRZYBY STANIAŁY 
PIŃSK. W ostatmich dniach na ryn- 
ku poleskim pojawiły się ogromne ilo- 
ści grzybów. W związku z tym cena na 
grzyby znacznie spadła. Obecnie cena 
jednego kilograma suszonych grzybów 
osztuje tylko sześć złotych. 


PRYWATNIE STEMPŁOWAŁ 
ZAPALNICZKI 


WILE JKA. We wsi Repisze w pow. 


wilejskim policja znalazła u Stanisława 


wiadomości ciekawe z 


Samobójstwo żyda 


| w sądzie berlińskim 


berlin, Sala rozpraw sądu karne- 
go w Berlinie stała się w czwartek pó-| 
źnym wieczorem widownią niezwykle- | 
go wydarzenia. 54-letni adwokat żyd. 
jechner został skazany za sprzenie- 
wierzenie na półtora roku więzienia il 
tysiąc marek grzywny. Bechner mial! 
być zaraz odprowadzony do aresztu.| 
W czasie rozmowy ze swoim obrońcą 


Bechner wydobył nagle rewolwer i 
wystrzałem w skroń pozbawił się ży-| 
cia. Samobójca popełnił nadużycia 


pieniężne w r. 1927. 


| 


„GŁOS“ 


należy zawsze 


| Wybuch kotła w parowozowni 


w czasie inspekcji ministerialnej 


WARSZAWA. W wytwórni paro-| 
wozów przy ulicy Kolejowej nr 57 w 
czasie zwiedzania zakł. przez przed- 
stawicieli Ministerstwa Komunikacji 
nastąpił wybuch kotła w demonstro- 
| wanej przed komisją lokomotywie. Od 
|łamki żelaza ciężko poraniły urucha- 
,miającego lokomotywę mechanika 50 
letniego Mieczysława Achmatowa i je- 


| a m 
zażgali 
| PRZEMYŚL. Wczoraj odbył się w 
| Medyce mecz o mistrzostwo klasy C po. 
między Naprzodem z Przemyśla i dru | 
| żyną Wesełka z Medyki, przy czym byl 
| to debiut drużyny Medyki na terenie 
| podokręgu przemyskiego. 

| Niestety, w czasie zawodów doszło | 
|do niesłychanego w dziejach sportu | 
polskiego wypadku, gdy w drugiej poj 
owie, kiedy ia wać strzelił bramkę 


i uzyskał prowadzenie, wpadła na boi 


go pomocnika 32 letniego Władysława 
Szostka. Został również poważnie ran- 
ny stojący w pobliżu lokomotywy in- 
żynier z Min. Komunikacji 50-letni |. 
Roszczak. Wszyscy trzej oprócz sze- 
regu poważnych obrażeń doznali popa 
rzenia całego ciała, Stan ich jest ber- 
dzo poważny. 


piłkarza 


sko publiczność i pobiła graczy prze- 
myskich. W bójce został przebity no- 


(żem członek Naprzedu Gwiner który 


zmarł na miejscu. 
Nie ulega najmniejszej wątpliwo- 


|ści. że obok władz policyjnych. które 


sprawą tą się zajmą. podokręg przemy 
ski zamknie wszystkie boiska dla dru- 
żyny medyckiej, która w ten sposób 
zadebiutowała w rozgrywkach o mi- 
strzostwo. 


Tragiczna Śmierć burmistrza 


na polowaniu 


WIELUŃ. W dniu 17 bm. obiegła Wie- | 
luń nieprawdopodobna wprost wieść o tra- 
gicznym zgonie burmistrza Wielunia, śp. 
Józefa Jędrzejewskiego. W godzinach ran- 
nych udał się śp. burmistrz Jędrzejewski 
na polowanie do majątku swego Bolko-| 
|wa koło Nietuszyny. W czasie polowania 
usłyszał wołanie o pomoc jednego z sza- 
mocących się niedaleko niego  osobni- | 
ków. Gdy nadbiegł rozpoznał w nich gajo- 
wego lasów państwowych i nieznanego 
kłusownika. którego gajowy przytrzymał 
| Kłusownik chciał zbiec i wyrwał się gajo- 


mistrz wyzionął ducha. 


war] 
Í 


wemu z rąk. Śp. burmistrz Jędrzejewski, 
chcąc przyjść z pomocą gajowemu, ude- 
rzył kolbą nabitej fuzji kłusownika. Na 
skutek wystrzału broń wypaliła i pocisk u- 


| godził burmistrza Jędrzejewskiego w piersi 


raniąc go śmiertelnie. W drodze do Wielu- 
nia, niedaleko Czarnożył nieszczęśliwy bur- 
Tragiczny zgon 
śp. burmistrza Józefa Jędrzejewskiego wy- 
na mieszkańców Wielunia przygnę- 
biające wrażenie, wywołując szczery i 


|jgłęboki żal po cenionym Gospodarzu mia- 


sta. 


ak 20 iytów dostalo bozpłatnie paszporty 


BRUKSELA. W Brukseli aresztowano | 


na nich napis: „przejazd powrotny. 


Janukowicza 5 sztłanc z wizerunkiem | wycieczkę, składającą się z 20 żydów z Pol-,W zagadkowy również sposób „turyści“ 
orzełka oraz kilka zapalniczek ostem- | ski, którzy dwa dni przed tym byli areszto | dotarli do granicy niemiecko-belgijskiej. 


plowanych tymi sztancami. 


ORKIESTRA I CHóR POLSKI 
WE FRANCJI I BELGII 


W arszara. Z Polski wyjechały o- 
statnio za granicę dwa zespoły muzy- 
czne, a mianowicie Wielka Orkiestra 
Symfoniczna Polskiego Radia do Pa- 
ryża, gdzie odbędzie się koncert na 
Wasta oraz Chór „Harfa“, który 
wyjechał na 2-tygodniowe tournée do 
Francji i Belgii. 


POLACY WYDALENI ZE ŚLĄSKA 
OPOLSKIEGO 

KATOWICE. Władze niemieckie 
wydaliły z terenu Śląska Opolskiego 
czterech Polaków „którzy swego czasu 
optowali na rzecz polski, lecz mieszkali 
nadal na swej ziemi rodzinnej po tam 
tej stronie granicy 'w powiatach zabr- 
skim, kozielskim i raciborskim. Wszy- 
sey są żonaci i mają liczniejsze rodzi- 
ny. 


[wani we Francji i następnie przymusowo. 
jodstawieni do granicy belgijskiej. Wów- 
czas policja francuska zatrzymała kierow- 
nika wycieczki i osadziła. w więzieniu w Pa 


W jakm celu wyjechali żydzi z Polski 
i kim oni są — oto zagadka, nad rozwią: 


zaniem której głowi się policja. 

W czasie dochodzeń okazało się, że wy-| 
jechałi oni z Warszawy w początkach ubie- 
głego tygodnia zaopatrzeni w bezpłatue 
indywidualne paszporty, wydane przez 
starostwo grodzkie Warszawa-Miasto. 

Zatrzymani twierdzą, że są turystami. | 
Jest to sprzeczne z faktem posiadania 
przez nich paszportów emigracyjnych. 
ważnych na Anglię, Luksemburg, Włochy, 
i Holandię. Przecież gdyby byli turystami 
otrzymaliby w Warszawie paszporty tury- 
styczne, a nie emigracyjne. 

Na paszortach „turystów“ widniała 
tylko wiza niemiecka. W niewytłomaczony 
sposób Niemcy przyznali im wizy przeja- 
zdowe w jedną tylk ostronę, wykreślając | 


Tam udało im się wmówić w straż gra- 
niczną, iż jadą do Paryża na wystawę i o 
trzymali wizę przejazdową przez Belgię. 
Nie wiadomo w jaki sposób przejechali 
oni granicę francuską, albowiem paszpor- 
ty ich nie były ważne na Francję. Władze 
francuskie jednakże od razu zorientowały 


po przyjeździe do Paryża „turystów™ are- 


sztowała żandarmeria i odstawiła z powro- 


tem do Belgii. 


Badani przez policję brukselską od- | 


mówili złożenia szczegółowych zeznań, a 


szukańczego biura podróży. Jak się nazy- 
wa to biuro tego też nie chcieli wyjaśnić. 


W Warszawie wszczęto również docho- 
dzenia w jaki sposób wycieczkowicze do- 
stali 20 bezpłatnych paszportów indywidu- 
alnych i jaki był powód tajemniczej eska- 
pady. Podobno owe oszukańcze biuro po- 


dróży mieści się w Warszawie przy ulicy | 


/|BUDOWY PUBL. SZKÓŁ POWSZ. 
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KATASTROFA SAMOLOTI 


| GDAŃSKICH SZTURMÓWEK LOTN. 


Podczas lotu ćwiczebnego na sku 
tek oberwania się skrzydła z wysoko- 
ści około 50 metrów spadł na polu po 


| siadłości dr, Moczyńskiego w Eckhof 


| opodal Brzeźna. samolot narodowo-so 


|ejalistycznych szturmówek lotniczych 
|w Gdańsku. Aparat został zupełnie 
|zdruzgotany. Obaj lotnicy, szturmo 
| wiec Braun z Nowego Dworu na tere- 
|nie W. M., oraz student Bordteld z Ma 


| gdeburga zginęli na miejscu 


SAMOCHÓD STRAŻY OGNIOWEJ 
| POCIĄGIEM 
BERLIN. Na przejeździe kolejo- 
wym między Hof i Neuhof w Bawarii 
pociąg osobowy najechał na 
straży pożarnej. Samochód został zu 
pełnie rozbity . 25 strażaków odniosło 
ciężkie ranv. 


samochód 


|2 OSOBY ZABITE, 2 CIĘŻKO RANNE 
l 

| Królermiec. Koło Wehlau (Prusy 
Wschodnie) rozbił się z powodu defe- 
ktu motoru samochód jadący 80 km na 
|godzinę. Z jadących w nim czterech 
osób, dwie poniosły śmierć na miejscu. 
a drugie dwie odniosły ciężkie rany i 
zostały odwiezione w stanie bezna- 
jdziejnym do szpitala. Powodem ka- 
tastroty był defekt motoru. 


PIJANE GĘSI 

Niezwykle zabawne musiało być 
widowisko na jednym z przedmieść 
Rygi. gdy ujrzano stadko gęsi pija- 
nych, zataczających się na podwórzu. 
Obraz był tym bardziej przykry, że 
ptaki pozbawione były swego normal- 
nego upierzenia. Wypadek taki zda 
|rzył się na skutek nieopatrznego wy- 
rzucenia przez gospodynię resztek osa- 
| du fabrykowanego w domu wina. 
| Aromatyczny zapach znęcił drób, lecz 
|po upływie pół godziny gęsi leżały w 
kurniki zupelnie martwe. Cheąc po- 
niesioną stratę zmniejszyć, obskubano 
je. Jakież było jednak zdziwienie. gdy 
na drugi dzień ujrzano straszliwie oka- 
leczone ptaki zataczające się jeszcze 
po podwórzu. Osobliwych pijaków 
musiano zarżnąć. 


MUFTI UCIEKŁ Z PALESTYNY 

Jerozolima. Wielki Mufti. czyli 
głowa kościoła muzułmańskiego w Pa- 
j|lestynie. jak wiadomo przebywał w 
| meczecie Omara, gdzie się schronił aby 
| uniknąć aresztowania. Anglicy nie mo- 
gli bowiem wkroczyć na teren świą- 
ltyni. Przed trzema dniami Mufti nie 
|zauważony wydostał się z meczetu i 


jsię, że coś tu jest w nieporządku. Zaraz | zbiegł za granicę Palestyny. 


DLA 5 ZŁ WYMORDOWAŁ CAŁĄ 
RODZINĘ 
CZERNIOWCE. Sąd przysięgłych 


w Czerniowcach skazał na dożywotnie 


| twierdzą tylko, iż padli ofiarą jakiegoś o-| ciężkie roboty Cyryla Maksymczuka 


|który wymordował składającą się z 5 
|osób rodzinę włościanina Turkana, w 
jtym również 10-miesięczne dziecko. 
| przy czym łupem jego stało zaled- 
wie 140 lei (niecałe 5 złotych.) 


Sie 


| 
| Zostań członkiem TOW. POPIERANI 


Z ciemności do świata 


jakich wrażeń doznaje niewidomy od urodzenia — po odzyskaniu wzroku 


widoczniej oczy kłamały., bo niepodo- 


, bna było przecież nie wierzyć wypróbo- 


wanemu ed lat osiemnastu, nieomylne- 
mu zmysłowi dotyku! W końcu okaza- 
lo się, że owym osobliwym przedmio- 
tem był — promień słońca, 


Tak jak małe dziecko nie zadawała 
siç oglądaniem przedmiotu, lecz bierze 
go do ręki i obmacuje palcami, spraw- 
dzając tym samym podświadomie wra- 
żenia wzorowe, tak samo czyni też 


Joanna. 


Doświadczenia. poczynione w związ- 
ku z odzyskaniem wzroku przez niewi- 
domą Joannę Getaz, skorygowały nie- 
które dotąd stawiane błędne hipotezy. | 
Joanna, inteligentne, 18-letnie dziewczę, 
była niewidomą od urodzenia i przeży- 
ła ten długi okres czasu, otoczona nie- 
przeniknionymi mrokami. 

Nagle. przyczyn naukowo jeszcze 
nie ustalonych, odzyskała wzrok. *Mo- 
gla zatem przyjrzeć się otaczającemu 

wiatu. Z faktu tego jednak nie zda- 

ała sobie początkowo należytej spra- 

j Miała wrażenie spływających na 
nią jasnych blasków, nie odczuwając 
wcale, że dzieje się to za pośrednictwem 


zdołało ją o tym przekonać do- 
czenie powiek. Barwy przed- 
się jej jako ciemne lub jaśniej- 
y. a otaczające przedmioty po- 
były jakichkolwiek kształtów. 
Vraż e odległości było jej zupełnie 

Nie mogła np. pojąć, że dąb. ros- 
nąci dalekim wzgórzu. może być 
tylekroć szy od rośliny doniczko- 
vej stojącej na oknie. Stół, stojący w 
pośrodku pokoju. zdawał się przylegać 

} ściany, a chcac okrążyć 
ła dom rodziców bez potyka- 
ę przy tym o różne przedmioty 
zamykać oczy. 
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ZCzyzny 


iusialą Z 
znosi cienia i lęka stę ko- 
loru czarnego. Najmilszym jej towa- 
yszem był piesek „Muffy“, którego 
poznawała doskonale po dotyku, gło- 
ie, a nawet zapachu sierści. Kiedy 
faworyta swego po raz pierwszy 
ła „na oczy“ głośno krzyknęła. 
Bowiem .Muffy* był czarny. Dziew- 
boi „czarnego“ z przyczyn 
„Czarne“ nie jest bar- 
brakiem Światła. Dla 
go wszystko z ne'ury rzeczy 
t ne. Dla istoty zaś, która co- 
lopiero wydostała się z absolutnych 
b tri À którą prześladuje lęk pono- 
wnego zapadnięcia w straszne mroki, 
wszystko co czarne przywodzi na pa- 
minioną ślepotę i niby otchłań 
grozi pochłonięciem. 
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Fakty, ujawnione przy badaniu Joan- 
ny, wykazały, że „sztuki patrzenia“ czło- 
viek wyucza się jak chodzenia lub pły- 
wania. Oczy panny Getaz są obecnie, 
zdaniem specjalistów, zupełnie normal- 
ne. lecz dopiero za lat kilka będzie mo- 
zła posługiwać się nimi należycie. 

Pewnego dnia, trenując się samopas 
w chodzeniu, Joanna weszła do jadalni, 
gdzie spostrzegła przedmiot dotąd nie 
spotykany. Było to coś w rodzaju dłu- 


giej, na jasny kolor pomalowanej des- 
ki. sięgającej od okna do podłogi. Schy- 
liwszy się. aby to „coś“ dotknąć ręką, 


że palce nie natrafiły na 
Dziwna sprzeczność! Naj- 


zdziwiła 
zaden opór 


SIĘ. 
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Ciekawe były też inne obserwacje. 
Oto do ulubionych potraw dziewczyny 
należał pasztet. Gdy jednak miała mo- 
żność przyjrzenia się „naocznie“ temu 
smakołykowi, straciła doń... zaufanie i 
jeżeli pomimo to pokusi się czasem 


„EŁOS* 


to 


zjeść kawałek pasztetu, czyni — 


zamkniętymi oczyma. 

Największą „sensacją“ dla wyleczo- 

nej niewidomej są twarze ludzkie, zwła- 
szcza męskie. Różnorodność ich jest 
dla niej wprost niepojęta i stała się już 
nieraz powodem zabawnych nieporozu- 
mień. 
Patrz, jaką osobliwą twarz ma 
tamten człowiek! — zawołała Joanna, 
jadąc kiedył ze swą przyjaciółką samo- 
chodem, przy czym wskazała ręką w 
kierunku mijanego opłotka. 


W tej chwili leżący na trawie „Cczło- 
wiek“ podniósł się na... cztery nogi i 
począł szybko oddalać się, wydając 
przy tym niezaprzeczenie świńskie 
kwiki! — boć była to Świnia. 


Cmentarze wielorybów i słoni 


Cmentarze słoni przyjmowane są 
przez szeroką publiczność jako dobry 
pomysł, który nigdy nie urzeczywistni 
się w przyrodzie. Nikt nie chce wie- 
rzyć, aby wielkie ssaki, czując zbli- 
żający się koniec życia, udawały się do 
miejsc niedostępnych dla ludzi, aby 
tam  zdychać. Przyrodnicy ostatnimi 
czasy złagodzili bardzo ten sceptycz- 
ny pogląd. Co się tyczy słoni, rzecz 
wydaje się całkowicie przesadzona. 
Zarówno w Afryce jak i w Indiach 
znaleziono takie cmentarzyska w za- 
gubionych odłudziach. 


te 


Kilka lat temu pewien Norweg, ło- 
wca wielorybów, zrobił na zachodnim 
wybrzeżu Grenlandii odkrycie, które 
rzuca ciekawe Światło na tajemnicę 
śmierci tych ołbrzymów Po ukończe- 
nu połowu, ów Norweg spostrzegł: na 
powierzchni morza, które w tej okolicy 
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nie przekracza kilka metrów głębi, 
wielkie oka jakiegoś tłuszczu. Rybak 
myślał w pierwszej chwili, że jest na 
miejscu katastrofy statku cysterny. 
Bliższe badania odkryły jednak przed 


nim widok tak nieoczekiwany. że led- 
wo wierzył swym oczom: dno pokry- 
wały setki trupów wiełorybich, zacho- 


wanych doskonale w lodowatych wo- 
dach podbiegunowych. Odkrycie to 
uczyniło go bogatym, wiadomo bo-: 


wiem, że przemysł współczesny konsu- 
muje wielkie ilości tłuszczów wielory- 
bich, których cena jest bardzo wysoka. 

Od tej pory |liczba cmentarzysk 
wielorybich powiększyła się, gdyż zna- 
leziono je w okolicach Grenlandii. w 
pobliżu ziemi Franciszka Józefa, na 
Morzu Beringa i w wodach: Oceanu 
Antarktycznego. 


Najdziwniejsze ustawy pod słońcem 


W tych dniach ukazała się w Nowym 
Jorku kodyfikacja ustaw, obowiązujących 
w poszczególnych stanach USA. Okazuje 
się, że w USA zbiór ustaw stanowych liczy 
astronomiczną cyfrę 1.156.644 praw obo- 
wizujących dotąd mieszkańców poszcze- 
gólnych stanów. Niektóre z tych ustaw są 
tak przestarzałe i antyczne. że nikt się do 
nich stosuje. Prawnie jednak mieszkań- 
cowi Kanzas np. nie wolno spożywać: 
skorpionów, stonogów, tarantułi,  jaszczu- 
rek. W stanie Pensyłwania np. nie wolno 
niszczyć beczek po piwie, co jest zabronio- 
ne pod wysoką karą. W stanie Virginia 
każdy pociąg. który kursuje w godzinąch 


nocnych, winien być poprzedzony przez 
drożnika z latarnią (1). W Los Angeles 
np. niewolno pod karą grzywny ukazywać 
się na ulicy z przyprawioną brodą (tak) 
W stanie Idaho nie wolno znów strzełać do 
dzikich kaczek z tramwaju elektrycznego ! 
W stanie Connecticut osobom obu płci nie 
wolno siedzieć na ławkach w parkach i o- 
grodach publicznych już o 15 cm od siebie. 

Dziwactw podobnych znają ustawy po- 
szczególnych stanów tysiące. Oficjalnego 
uchylenia przestarzałych ustaw nie należy 
się jednak spodziewać, gdyż ustawy te nie 
obowiązują w praktyce. choć istnieją na 


Jak zarabia Kanada na pięcioraczkach? 


Dwa miliony turystów w reku bież. przybyło do Calanderu 


Miasto Calander w Kanadzie stało 
się Mekką turystów. których ilość w 
roku bieżacym przekroczyła dwa milio- 
Całe procesje dążą do Całander, 


ny, 
aby zobaczyć sławne pięcioraczki, sio- 
trzyczki Dionne. 

Zbliżając się do miasta, odnosi się 


wrażenie jak stwierdza korespondent 
„The Ohio Motorist“ — że w Calander 
odbywają się jakieś Światowe zawody 

tak olbrzymi jest napływ turystów. 

Na skrzyżowaniu dróg przed Calan- 
der skierowuje każdy policjant nadjeż- 
dzajace tłumnie samochody w boczną 
ulicę, gdzie znajduje się skromna mała 
wiHa dra Dafoe, „anioła opiekuńcze- 
go“ pięcioraczków. Od niego zależy 
pozwolenie na ujrzenie pięcioraczków, 
przebywających w szpitalu dziecięcym, 
oddalony o dwie mile ang. od miasta. 
Siedziba pięcioraczków jest staranniej 
strzeżona, niż pałac Buckingham. W 
tłumie przybyszów uwijają się policjan- 
ci z nabitymi rewolwerami, gdyż rząd 
obawia się bandytów. 

Już o godz. 10-tej rano krążą doko- 
łu domu  pięcioraczków Dionne setki 
turystów. Dziewczynki wychodzą do- 
piero o godz. pół do ll-tej. Na placu 


naprzeciw szpitała znajduje się bufet, 


prowadzony przez położną, która była 
przy urodzeniu pięcioraczków. Bufet 
cieszy się ołbrzymią frekwencją, położ- 
na zasypywama jest gradem pytań, 

Opodal znajduje się . stoisko ojca 
pięcioraczków, który za małą stosun- 
kowo opłatą rozdziela fotografie córe- 
czek, zaopatrując je w autograf. Kto 
tylko nazywa się Dionne, robi tutaj do- 
skonałe interesy. Krewnym ojca Dion- 
ne, którzy w ostatnich latach otworzyli 
w Calander sklepy i stoiska, powodzi 
się świetnie. Nic dziwnego, skoro na- 
wet lemoniada kosztuje tutaj dwa razy 
tyle, co w każdym innym mieście w Ka- 
nadzie. Za chleb ze szynką płaci się 
ćwierć dolara. 

Na doskonały pomysł wpadłi chłop- 
cy, sprzedający karteczkę z napisem 
„Widziałem pięcioraczki!* Karteczki 
takie nalepiają sobie wszyscy właści- 
ciele samochodów, którym istotnie u- 
dało się ujrzeć dziewczynki. Jakaś ko- 
bieta oferuje chorągiewki do samocho- 
dów z tym samym napisem. 

Na dziesięć minut przed pokazaniem 
tłumowi pięcioraczków zdradzają przy- 
bysze widoczne zdenerwowanie. Wre- 
szcie ukazuje się pielęgniarka w: niebie- 
skim uniformie, obładowana zabawka- 
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które rozrzuca za ogrodzeniem z 


mi. 
drutów na trawniku. Jest to znak, że 
pięcioraczki wkrótce się pojawią ze 


szpitala. Pierwsza to mała Yvonne, jak 
stwierdza policjant, wypowiadający gio- 
śno ich imiona. Za nią Cecile, następ- 
nie Emilia, Maria i Annette. Zaczy- 
nają kłócić się o zabawki. Mała Emil- 
ka upada, lecz wstaje, śmiejąc się, jak 
gdyby chciała dowieść, że się jej nic nie 
stało. Słychać trzask aparatów foto- 
graficznych. szum aparatów filmowych. 
Kilkaset osób przypatruje się w miłcze- 
niu sławn. pięcioraczkom kanadyjskim. 
nie mogąc nawet mówić ze wzruszenia. 

Tak mija godzina, lecz widzom wy- 
daje się jedną minutą. Z zachwytem 
przypatrują się bawiącym się dzieciom, 
ich sprzeczkom i zabawom.  Kilkakrot- 
nie muszą iaterweniować pielęgniarki. 
Zjawia się dr. Dafoe, którego dziew- 
czynki otaczają z widocznym przywią- 
zaniem, mówiąc do niego po francusku. 
Kto wie, jak wypadną zdjęcia, bo odle- 
głość widzów od otoczonego drutem 
kolczastym trawnika wynosi 30 m, a 
zresztą dziewczynki są ogromnie ruch- 
liwe. 

Punktualnie o godz. 11.30 wyprowa- 
dzają pielęgniarki dziewczynki z traw- 
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Patrzcie na ten grosik mały, 


z niczego miljony powstały. 


idei misyjnej, co cheą ją poprzec choć] 


Następny program wyświetla wdowim groszem zapraszamy serdecznie. | 


„Kino Słońce“ 


W dzisiejszych czasach nie wolno ni 


komu się uchyłać, hasło ..„Misjom  służ”| 


— DOLORES del RIO — [niech na: do tej pracy zachęci. Wstęp bez- 


TRAGEDIA OSKARŻONEJ 


OGŁOSZENIE 


Na podstawie par. 1l rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
sierpnia 1937 roku (Dz. U. R. P. nr 61 poz. 


481) podaje się niniejszem do publicznej |; dodaje ciekawe dodatki. 


wiadomości, że listy pracy osób, podlega- 
jących zastępczemu powszechnemu obo- 
wiązkowi wojskowemu dla miasta Wąbrze- 
zna są wyłożone do przejrzenia przez oso- 
by zainteresowane na przebieg dwóch ty- 
godni, czyli od 20 października 1937 roku 
do dnia 2 listopada 1937 roku włącznie w 
biurze budowniczego miejskiego przy Za- 
rządzie Miejskim w Wąbrzeźnie. Osoby 
zainteresowane powinne w tym czasie do- 
nieść Zarządowi Miejskiemu, jeśli zostały 
mylnie, lub niewłaściwie wciągnięte do 
list pracy, co odnosi się do roczników: 
1911 do 1915. 

Zarazem podaje się do publicznej wia- 
domości, że na podstawie art. 98 C usta- 
wy o powszechnym obowiązku wojskowym 
osoby wciągnięte do listy pracy, podlega- 
ją zastępczemu powszechnemu obowiązko- 
wi wojskowemu i są obowiązane do wyko- 
nywania pracy w przeciągu lat 5 po 6 dni 
w roku kalen. i że mogą osoby te być po- 
wołane w każdym czasie do obowiązkowej 
pracy przy użyciu własnych narzędzi pra- 
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płatny. dobrowolne datki przy wejściu. 
Za Pap. Dz. Rozkrz. Wiary 
(—) Ks. Proboszcz F. Zaremba | 


NIE ZASTĄPI „GŁOSU POMORZA“ ŻAD 
NA INNA GAZETA ZAMIEJSCOWA 
Bo „Głos Pamarza” przeznaczony 
jest głównie dla powiatu wąbrzeskie- 
go i dlatego podaje wszelkie wiadomo- 
ści i różne ogłoszenia dotyczące nasze- 
go powiatu. omawia ważne sprawy 


Kto chce wiedzieć, co dzieje się w 
naszym powiecie i poznać różne prze- 
pisy urzędowe dla miasta i powiatu 
wąbrzeskiego. ten powinien czytać 
„Głos Pomorza” i innych do tego za- 
chęcać, 

Przedpłatę na listopad przyjmują 
listonosze. 
© W sprawie skazania złodziei a | 
dzi stolarskich prosi p. Jan Czerwiński za- 
mieszkały w Wąbrzeźnie ul. Chełmińska 
7 o umieszczenie notatki, iż nie jest iden- 
tyeznym ze skazanym za kradzież Janem 
Czerwińskim, który w międzyczasie wypro- 
wadził się wraz z bratem Alojzym do Sta- | 
rogardu. | 


KRATECZKI. 

Niepoprawna amatorka obcego 
mienia Zaworska z Wąbrzeźna skazana zo- 
stała za kradzież wałku materiału ze stra- | 
ganu podczas jarmarku na 6 miesięcy bez- 
względnego aresztu. 
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Komunalna Kasa Oszczędności 


powiatu wąbrzeskiego 
WĄBRZEŹNO — RYNEK 


Człowiek nie wie dziś, 


co mu jutro przyniesie. 
Ale nie ulega wątpliwo- 


ści, że dzień dzisiejszy 
i następne przyniosą 
wygrane loteryjne 

się 


W losy do pierwszej klasy czierdzieśiej loterii 
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tym, 
co zaopatrzyli 


maszyn i narzędzi należycie zabezpie-ļne nagrody za pierwsze i drugie miejsca 


czonych. w zespołach pp.: 


Jp ie zate P A 
Przy kupnie zatem maszyn lub na Z Orzechówka Ozogowi St., Kamińskie- 


rzędzi po 1 października br. należy à ? psk: 
iy p ps > 5 * | mu Jan., Brudzowi Jan., i Brudzowi Wład. 
zwracać baczną uwagę, aby nabywane | 


maszyny i narzędzia posiadały konie-| 
czne zabezpieczenia. 


Golub 


Włamywacze na odpuście. Onegdaj | 
w nocy czwórka włamywaczy wizytę zioży 
ła Alojzemu Olszewskiemu w Lipnicy. u| 


Ze Srebrnik: Wojnowskiej Stef. i Bei- 
gerównie An. 


Z Wielkiego Ruchnowa: Pawlikowskiej 
St. Wojciechowski J., Chacińska K., Sza- 
łachówna L., Rakusiówna K.. i Kaszewska 


M. 
Z Mlewa: Berentówna K. 


i Ostrowska 


którego po wyłamaniu szyby w oknie z|M. 
mieszkania, zabrali bieliznę i odzież 
. . S De , 
Dochodzenia ustaliły, że sprawców było | Insp. Przysp. Roln. Pom. Izb. Roln. 


czterech, którzy zdobycz swoją załadowałi |" ręczył ECIN kończącym III st. prac 
na wóz i z nią pojechali na odpust w Ry- | znaczki P. R. ai DW 

Pokaz zaszczycili obecnością 
Miksiewicz 


dyr. Szkoły Rolniczej w 


p. inż. 
insp. P. R. p. inż. Adamiec 


wy podejrzany wóz. na którym się znajdo- t 
Chełmży, 


wało pełno napchany worek. Zmajdujace |. ; LP 
się w nim rzeczy pokrzywdzony poznal, ja- | Templer, ks. prob. Kurland z Wielkiejłą- 
te. skradziono. Wóz i kon |Xi prez. miej. K. R.i inni. 

były własnością Stanisława Dużyńskiego z 


inż. 


które mu 


W przemówieniach dyr Szkoły Roln. w 


cy. 
(—) Schwarz burmistrz 


KRONIKA 


Stali recydywiści Józef i Jan Szy- 
mańscy z Białkowa, z pow. Rypin, doprowa 
dzeni obydwaj z więzienia na rozprawą do 
Wąbrzeźna skazani zostali każdy po 8 
miesięcy bezwzględnego aresztu kra- 


za 


Biezunia. powiatu sierpeckiego, już kara- 
nego za kradzież. z którym razem jechała 
żona Stanisława. Trzecim wspólnikiem był 
Aleksander Sękielewski również z Biezu- 
nia, zawodowy przestępca, kilkakrotnie już 
karany za kradzież, paserstwo i ucieczkę z 


| Chełmży scharakteryzował pracę w powie- 
BL 7 . * . 
|cie Wąbrzeskim. oraz uwypuklił znaczenie 
P. R. dla rolnictwa i państwa, a ks. Kur- 
|land w ciepłych słowach zwrócił się do 
młodzieży, by wstępowała licznie do ze- 


| | 
: | społów P. R., a do starszych z prośbą o o- 


Kalendarzyk 


Q 

E] = = 2 

z 2 £ | św. Katolic.| Słońce 

ga = a wachód| zachód 
| 

20| paźdź, | Ś. | Felicjana | 6,14 | 16,45 

21 2 C, Urszuli 6,16 | 16,41 

22 z P. | Korduli 6,18 | 16.39 


WĄBRZEŹNO 


e Akademia Misyjna Pap. Dz. Rozkrz. 
Wiary. Zwyczajem dorocznym urządza się 
Akademię Misyjną. Celem jej jest zapozna- 
nie wszystkich z historią Pap. Dz. Rozkrz. 
Wiary i wyrobienie sobie nastawienia i my- 


| 


śli na ten fakt niebywały, że po dwudzie- | 


stu wiekach blisko katolicyzm objął pod 
swe panowanie zaledwie jedną trzecią lu- 
dzkości, na 2 miliardy ludzi 310 milionów 
katolików. 

Sposoby szerzenia kościoła katolickie- 
go na ziemi i obowiązki nasze względem 
misjonarzy i pogan, skłaniają nas wszyst- 
kich, moralnie wprost przynaglają do wzię- 
cia udziału w Akcji Misyjnej. 

Akademia odbędzie się 24 październi- 
ka na sali Hotelu „Dwór Wąbrzeski*, po 
sumie, która odbędzie się o godzinie 10,30 

Program następujący: 

1) Słowo wstępne — ks. 
Rozkrz. Wiary. 

2) Śpiew Ave Maria — 
eylii. 

3) Deklamacja — Stow. 

4) Śpiew Sancta Maria 
Cecylii. 

5) Referat Paulina Maria Jaricot — 
założ Pap. Dz. Rozkrz. Wiary — p. na- 
uczyciel Lewandowski. 

6) Śpiew „Krzyżu Cierpienia — Chór 
św. Cecylii. : 

7) Deklamatja — Stow św. Dz. Jezus. 

8) Zakończenie. 

Wspólny śpiew „My chcemy Boga“. 

Wszystkich, którzy choć w drobnej 
mierze przyczynić się chcą do zrozumienia 


dyr. Pap. Dz. 
Chór św. Ce- 


Dz. Jezus. 
Chór św. 


| 
| 


dzież bielizny, instrumentów muzycznych | 
i naczyń srebrnych na szkodę p. Ernsta | 


Kollera z Dębowejłąki. Kradzież popeł- 
niona została już w roku 1935. pomimo 
tego ani prokurator ani Sąd nie zastosowa- 
li amnestii ze względu na recydywę. 


więzienia. Przychwyconych osadzono w tu- 
tejszym więzieniu do dyspozycji władz są- 
(dowych. Czwarty opryszek policji również 
jest znany.Na razie się ulotnił, lecz policja CIRS A 
jest na jego tropie, tak że cała czwórka | Pan inż Templer uruchomił kino pro- 
niebawem zasiądzie na ławie oskarżonych | pagandowe z filmem o sadownictwie i o- 


piekę i poparcie wysiłków młodzieży w 
dziedzinie samokształcenia się, dziękując 
Szkole Rolniczej za opiekę nad P. R. 


© Wieczorek jesienny Sokolic. Przy- 
pominamy. że w niedzielę przyszłą, dnia 
24-g0 bm odbędzie się w Hotelu „Dwór 
Wąbrzeski* wieczorek jesienny Sokolie. 


© Rodzina Rezerwistów urządza w so-| 


botę przyszłą, dnia 23 bm. na małej sali 
Hotelu pod Orłem DANCING. Czysty 
zysk przeznaczony na zakup wełny na rę- 
kawiezki dla żołnierzy. 

Początek o godzinie 20,00. 


© Dziś w kinie „Słońce“, 
wielkiej operetki filmowej pt „Ta albo 
żadna“ — Tłem filmu są: życie prawdzi- 
wie wojskowe i walka dwóch książąt o rę- 
kę o serce uroczej śpiewaczki. 


premiera 


W roli tytułowej genialna artystka o| 


fenomenalnym głosie Gitta Alpar — kry-| 
nica przecudnych melodyj oraz Maks Han- 


sen. | 


Dynamika akcji, melodia, rytm, ży- 
wiol, ciekawa treść na tle wspaniałej wy- 
stawy to główne walory tego obrazu, 


który napewno zachwyci znawców i miło-|przeszło 300 osób z zainteresowaniem o- 


śników sztuki filmowej. 


NIE WOLNO SPRZEDAWAĆ MASZYN 
I NARZĘDZI ROLNICZYCH BEZ NALE. 
ŻYTYCH ZABEZPIECZEŃ PRZECIW 
WYPADKOM. 

Okręgowy Wydział  Bezpieczeń- 
stwa Pracy w Rolnictwie przy Pomor- 
skiej Izbie Rolniczej zwroca uwagę na 
wejście w życie rozporządzenia Mini- 
strów Spraw Wewnętrznych, Pracy i 
Opieki Społecznej oraz Rolnictwa w 
porozumieniu z Ministrem Reform 
Rolnych z dnia 9 III 1951 (Dz U. R.P. 
nr 96. poz. 612 z dnia 51 XII 1935). któ- 
rego Ś 1 przewiduje konieczność sprze- 
daży od dnia 1 października 1937 r. 


aby przed sądem odpowiadać za swoje wy- |brazkowo-komiczne o potasie dla okopo- 
stępki. wych. 


- Udawał pijanego. Pewnego dnia Hil-| Pokaz został zakończony zabawą Ai 
degarda Pehlke z Ostrowitego tamże przed | 777% podczas której młodzież była SAY. 
mleczarnią pozostawiła swój rower damski |darzami prowadząc bufet i urozmaicenia 
o wartości około 160 złotych. Wykorzystu- | 
|jac nieobecność robotnik Edmund Białec- W porównaniu do lat ubiegłych pokaz 
ki z Podzamku Golubskiego wsiadł na ro- był liczniejszy co do zespołów, bogatszy 
jwer i począł z nim uciekać. Podczas po-|w eksponaty, 
ścigu porzucił rower i udawał pijanego. 


zabaw owe. 


odzwierciadlający 
|pracę. Publiczności jak i w poprzednie la- 


lepiej 


| Oskarżonemu Bałeckiemu sąd podyktował ta pełno. salka chociaż mała, lecz pięknie 
|karę więzienia przez jeden rok. 


przybrana zielenią i chorągwiami nabrała 
| miłego uroku. Wrażenie pokazu na goś- 
W. RYCHNOWO ciach i publiczności dobre, co dla młodzie- 
Pokaz prac Przysposobienia Rolni. ży stanowi zapłatę i uznanie za całoroczny 
czego w Wielkim Rychnowie. W niedzie- wysiłek pracy. 
dnia 3 października odbył się pokaz zespo- | 
łów p. r. 3 z Rychnowa, 2 z Orzechówka. | 
| ze Srebrnik i 1 z Mlewa. Młodzież peero 
wa stanęła w komplecie ze wszystkich ze- 
społów. urządziła piękne stoiska. udekoro- 
wała salkę tak, że na oznaczoną 
wszystko było gotowe. 


Uwaga Podoficerowie Rezerwy Ze 
branie miesięczne odbędzie się w środę 
dnia 20 bm. w Świetlicy Domu Pracy Spo 
|łecznej o godzinie 20,00. Przybycie wszy- 
|stkich członków konieczne. Zarząd 


liczbie | Koło Wą- 


W czwartek dnia 21 bm. o godz. 20 


godzinę 


Publiczność zgromadzona w RAE CWE 
Zwiazek Rezerwistów 


3 z: brzeźno. 
| glądała piękne okazy warzyw. roślin pa- 


$ RS ą . „. |odbędzie się zebranie Z. R, w Domu Pracy 
stewnych, ziemniaków, zboża, kaczki pekin! ;- ; 
: ś A | Społecznej. Zarząd 
gi, wykresy pouczające o wyniku pracy 
zespołów zgromadzone przez młodzież. Uwaga! Cech Kołodziejski. Zebra- 


Stoiska zespołów żeńskich były pełne słoi. 
słoików, butelek z zaprawami z warzyw. 
uprawionych w ogródkach konkursowych. 
Robótki ręczne i kwiaty dopełniały ślicznie 
i pomysłowe stoiska panien z przysposobie | 
nia rolniczego, z których zasługują na wy- | 
różnienie stoiska zespoły ll stopnia z Ry- 
chnowa II st. z Rychnowa i IH st. z Mle- 
wa. i 


i . © 
Na podstawie całorocznej pracy szkoła 
rolnicza w Chełmży. prowadząca przyspo- 
sobienie rolnicze, przyznała ze nooo 5 


| Wydziału Powiatowego w Wąbrzeźnie cen- 


odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 października o godzinie 13.00 w 
Hotelu „Dwór Wąbrzeski*. 


nie miesięczne 


W środę d. 20 i czwartek d. 21 
wyświetla „Kino Słońce“ 


Nowy krok na drodze walki 
o bezpieczeństwo pracy 


Warunki bezpieczeństwa pracy w na-, wany (przynajmniej w 10 


szym przemyśle pozostawiają jeszcze du-|praey) otrzymuje rentę, w niektórych wy- 

żo do życzenia. Wystarczy zajrzeć do ja-| padkach rowną pełnemu wynagrodzeniu 
| SE . " zd . 

kiejś fabryczki, aby się przekonać, że ro-|w czasie pracy. a rodzina w razie jego 


botnicy pracują niekiedy w warunkach | śmierci 


rentę wdowią i sierocą. Z dru- 

naprawdę opłakanych. Widziałem nieda- |giej strony zmusza wiekszą niż do tej po- 
) . . p. p | . . e . 

wno pracę w jednej z fabryk metalowo-|ry liczbę tabr. do zapewnienia robot. moż- 

| twór: zych. w hali, gdzie w olbrzymich |liwej higieny i bezpieczeństwa pracy. Bo 

kadziach kwasu siarczanego kąpano arku- 


prze 
wysokość składki ubezpieczeniowej opła- 
ze blachy. w oparach kwasu i w ciągłej 


tyczności ze źrącym płynem robotnicy za- 


pnia niebezpieczeństwa pracy. W zależno- 


iast masek na twarzy mieli tylko nos i| 


| przewiązane chustką. | przedsiębiorstwa i odpowiednie podniesie- 
Naturalnie skutki takiego lekceważe-| 
nia ladzkiego zdrowia są wymowne: ma-|bryk jest stworzenie 
my tylu inwalidów pracy no i inwalidów | runków pracy, bo zyskuje na tym i ro- 
wojennych. Przemysł rujnuje tyle istnień |botnik i sama fabryka. 
ludzkich ile wojna z całym swym morder-| 
y s - | 
czym aparatem. Dziś 120 tysięcy osób po-| 
biera rentę z ubezpieczeń społecznych od |ba traktować 


wypadków przy pracy i chorób zawodo- | *2€ Stoimy daleko w tyle za państwami za- 


wych, ileż osób, których choroba była wy- | chodu. gdzie ochrona pracy jest zasadni- | 


nikiem pracy zawodowej nie objętej w 3|€ZYm kononem ustawodawstwa socjalne- 
punktach dotychczasowej listy chorób |g0%: W Niemczech, Anglii, czy Francji li- 
zawodowych. pozostaje bez żadnego zao. Stę chorób zawodowych liczy się nie jak 
patrzenia? | u nas na jednostki, ale na dziesiątki. 
Dlatego też z radością należy powitać | 
Ministrów 


Czekamy więc kiedy i my dojdziemy 
rozsze- | do tego. 


Do 3 


rozporządzenie Rady 


rzające listę chorób zawodowych. 


istniejących dotychczas wypadków chorób ponoc Ra i PŚ ÓSMY AA BE zAj 


|klęskami żywiołowymi, w którym zwraca 


zawodowych, a mianowicie: zatrucie oło- 


wiem. rtęcią i zakażenia węglikiem docho- | WYCIECZKA MŁODZIEŻY ROLN. 
DO WARSZAWY 


na pylicę | 

Toruń. Tow. Roln. pow. toruńskie- 
$ go urządziło we wrześniu w Chełmży 
węgla, 5) benzolem | pokaz pracy zespołów Przysposob. rol- 
węglowodorów. T) | niczego młodzieży z konkursem. W 
ły « działaniem | konkursie tym I miejsce zajął zespół 
promieni Rentgena, radu, 8) choroby skór-| żeński ze Złotorii, II — zespół męski z 

ne powstałe na skutek pracy w wytwór-| Kąszczorka i lil zespół z Łążyna. 
niach smoły i paku itd. Ek 
W wielu fabrykach, zwłaszcza w prze-| 


dzi jeszcze 8: 1) zachorowanie 
krzemową (przy obróbce kamieni, szlifo-| 
waniu itd.), 2) zatrucie fosforem, 3) arse-| 
nem. 4) siarczkiem 
6) chloropochodnymi 


zmiany chorobowe wywołane 


|. w ycięskie te zespoły otrzymały 
myśle chemicznym. sam proces produkcji | jako nagrodę, ułundowaną przez Wy- 
wpływa rujnująco na zdrowie robotnika, dział Pow., bezpłatną 2-dniową wy- 
sprowadza poważne zmiany chorobowe | Cieczkę do Warszawy. Laureaci kon- 
w jego organiźmie i powoduje częściową |kursu odbyli podróż do Warszawy Wi- 
lub całkowitą utratę zdolności do pracy. | Słą parostatkiem, zwiedzając po drodze 
W takim wypadku chory robotnik leczył| Płock. W niedzielę 17 bm. uczestnicy 
się w Ubezpieczalni, ale na tych samych | W ycieczki przed mikrofonem rozgłośni 
warunkach jak ktoś cierpiący na zwykłą, toruńskiej podzielili się ze wszystkimi 
nie zawodową chorobę. Dlatego też miał| wrażeniami z tej pięknej wycieczki. 
ograniczony czas leczenia się, a jeżeli tra- 
cił zdolność do pracy nie otrzymywał na- 
leżnej mu renty wypadkowej. 

Złe warunki pracy mogą być poprawio 
ne, czy to drogą takiego zorganizowania 
pracy. aby wszelkie gazy, pary i pyły, by- 
ly pochłaniane w miejscu ich powstania, 
czy to zabezpieczenia robotnika przed ni- 
mi przy pomocy okularów masek i specjal 
nych ubrań roboczych. Ale ubezpieczenie 
od wypadków i chorób zawodowych opła- 
cają całkowicie pracodawcy, więc też bar- 
dzo często mimo niebezpiecznych warun- 
ków pracy robotnik nie bywał ani ubez- 
pieczony na wypadek choroby zawodowej 
ani odpowiednio zabezpieczony przed dzia 
łaniem różnych trucizn. Nie było ustawy 
nie było właściwie listy chorób zawodo- 


PLAGA MYSZY POLNYCH. 


Myszy polne prawie rok rocznie wy- 
rządzają znaczniejsze straty w ziemio- 
płodach. Jednak w roku bież., szcze- 
gólnie obecnie na jesieni. należy się li- 
czyć ze znacznie silniejszym wystąpie- 
niem tych szkodliwych gryzoniów, al- 
bowiem sprzyjające warunki atmosfe- 
ryczne wiosną i latem przyczyniły się 
do masowego ich rozmnożenia się. wo- 
bec tego mogą na komiczynach, lucer- 
nach oraz na oziminach powstać zna- 
czniejsze straty. 


W związku z tym Pomorska Izba 
Rolnicza komunikuje, że jesień jest 
najdogodniejszą porą do niszczenia i 
bowiem w 


wych nie każdy miał ochotę ponosić |tępienia myszy polnych, 
dobrowolnie ciężary. btóis czasie znoszą sobie ząpasy na zi- 
Ostatnie rozszerzenie listy chorób za- | mę i wskutek tego mogą być łatwo za- 


trute. Izba radzi już obecnie przystą- 
pić do powszechnego tępienia tych 
gryzoniów. aby nie przyczyniły się da 
dalszej klęski w rolnictwie pomorskim. 
Wszelkich informacyj o sposobach tę- 
pa udziela Stacja Ochrony Roślin 


wodowych podpadających pod ubezpie- 
czenia od wypadków w zatrudnieniu i cho 
rób zawodowych ma olbrzymie znaczenie 
dla szerokich warstw robotniczych. Prze- 
de wszystkim zapewnia robotnikowi po- 
moc lekarską i opiekę nie ograniczoną żad 


nymi terminami. Oprócz tego poszkodo- czpłatnie. rzony podatek dochodowy. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NARA | 


Urząd Skarbowy podaje niniejszym do pu- 
licznej wiadomości, iż w dniu 26 października 
1937 reku o godzinie 19,50 w lokalu składnicy 
Urzędu Skarbowego przy ulicy M. J. Piłsudskie- 

xdbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wysz- 

rólnionego zboża i mąki: 

1505 kg. mąki żytniej, 250 kg. śrutu żytniego, 
850 kg. śrutu jęczmiennego, 100 kg. ospy pszen- 
nej, 115 kg. ospy żytniej, 457 kg. śrutu owsiane- 
zo, 585% kg. jęczmienia. 


PZO”BNE BA 


szacunkowa wymienionej mąki 


1.107,40 zł. 
Urząd Skarbowy 


Kwota 


raz zboża wynosi 


Wąbrzeźno, ul. Polna 15 — 


WNE 


RE. 


KINO 
dźwiękowe 


SŁOŃCE 


Hotel Dwór Wąbrzeski 


Tel. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa 


poleca: 


| 

| 

| wykwitną kuchnię, 
| 


pielęgnowane napoje, garaż. 
Podróżującym zniżki) 


COE A 


w Toruniu 


% niezdolny do | 


canej przez przedsiębiorcę zależy od sto-| 
sei od tego stopnia następuje klasyfikacja | 


nie lub obniżki stawek. W interesie więc fa-| . 
jak najlepszych wa- | 


|| 


| 


Wyborowe drzewka 


zakwalifikowane 
Pomorską Izbę Rolniczą 
po cenach przystępnych 


Jerzy Samulczyk 
wybudowanie 


W srawie licencii klaczy do ksiąg zarodowych 


Pomorska lzba Rolnicza zawiadamia. 
|że równocześnie z urządzanymi targami 
|remontowymi w 
i 1938 odbędzie się licencja klaczy półkrwi 
szlachetnej do ksiąg stadnych Pomorskie- 


|go Związku Hodowców konia szlachetnego | 


półkrwi i to w następujących terminach: 
we wtorek. dnia 2 listopada br. o go- 
dzinie 9,00 w Pucku (przy dworcu). 
w środę, dnia 3 listopada br. o godzi- 
[nie 10,00 w Starogardzie (targowica), 
w czwartek dnia 4 listopada br. o go- 
|dzinie 10,30 w Chojnicach (targowica), 
| w piątek, dnia 5 listopada br. o godzi- 
10.00 w Świeciu (targowica). 
| Rolnicy-hodowcy. posiadający 
|wiednie klacze i chcący je zapisać do ksiąg 
stadnych (licencji). powinni doprowadzić 


| nie 
odpo- 


Kozporządzenie Rady Ministrów trze- klacze na jeden z najbliższych wyżej wy- 
jako nowy etap i teraz jesz- mienionych miejse spędów. 


Wpisowe od klaczy uiszczane jednora- 
zowo wynosi 8 zl. oprócz tego za rok ra- 


chunkowy opłaca się za każdą przyjętą 


Ministerstwo Skarbu wydało okólnik 


w sprawie egzekucyj i ulg w związku z 


uwagę podległym urzędom na konieczność 
stosowania w odniesieniu do niektórych 
płatników ogólnej i umiarkowanej polityki 
egzekucyjnej. 


l tak zważywszy. że płatnicy podatku 
gruntowego posiadają zazwyczaj — poza 
podatkiem gruntowym i nadzwyczajną da 
niną majątkową za bieżący okres podatko- 
wy inne jeszcze zaległości w podatkach 
państwowych oraz w należnościach wierzy- 
cieli obcych przymusowee zaś ściągnięcie 
tych należności przed nowymi zbiorami z 
płatników dotkniętych znaczniejszymi klę- 
skami żywiołowymi, mogłoby zagrozić ich 
egzystencji gospodarczej. Min. Skarbu 
wskazało na konieczność stosowania umiar 
kowanej polityki egzekucyjnej również, je- 
żeli chodzi o ściąganie zaległości nie ob- 
jętych ulgami klęsk żywiołowych. 


W szczególności Ministerstwo Skarbu 
poleciło, aby w wypadkach, gdy poniesio- 
ne szkody i straty z powodu klęski żywio- 
łowej (w br. szczególnie klęski posuchy) 
przekraczają 40 proc. normalnego przy- 
chodu: 1) przyznawać płatnikom na ick 
prośby. jeżeli chodzi o zaległości w podat- 
kach nieobjęte normalnymi ulgami, odpo- 


SEZ TERE PRA R RZEK RODAK OE RREŚORÓÓC 
SPRAWY PODATKOWE 


Sumy sprzeniewierzone a podt. dochodowy 

Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny wydał orzeczenie, iż sumy sprze- 
niewierzone przez pracownika nie mo- 


gą być potrącane z dochodu danego 
przedsiębiorstwa. Strata z powodu 
przywłaszczenia danej kwoty przez 


pracownika musi być uważana za 


stratę w kapitale, 


Z tego powodu sumy sprzeniewie- 
rzone przez pracownika muszą figuro- 
uważana za stratęwać w dochodzie i 
wać w dochodzie i ma być od nichwymie- 


dostarcza 


przez 


„MARMUR 


Dziś w środę dnia 20 o godz. 8,30 jutro w czwartek dnia 21 
o godz. 8.30. Wielka operetka filmowa 


TA, ALBO 


Najwspanialszy film z życia wojskowego! Walka dwóch książąt o rekę i ser- 
ce uroczej śpiewaczki. W roli głów. uroczy słowik ekranów świata genialna 
artystka o fenomenalnym głosie Gitta Alpar oraz Maks Hansen. 


Film wersji niemieckiej. 
Następny program Tragedia oskarżonej 


z Dolores del Rio 


il-gim podokresie 1937 


gotowe i na zamówienie 


Fabryka Nagrobków - 


WĄBRZEŹNO, Piłsudskiego 26 w pudyórtu 


Rozpowszechniajcie „(Głos Pomorza” 


ŻADNA 


Tylko dla starszych! 


W lokalu dziś b ONCERT - DANCING 


,klacz bieżącą składkę członkowską, która 
za 1937-38 rok wynosi 10 zł. 
Rolnicy-hodowcy. zrzeszeni w Związku 
(Hodowców Konia szlachetnego uzyskują 
(przy sprzedaży koni remontowych pocho- 
dzących po klaczach zarejestrowanych w 
Związku dodatki hodowlane w wysokości 
5 względnie 15 proc od ceny zasadniczej. 
| ustalonej przez Komisję Remontową, na 
| tomiast wszystkich hodowcom niezrzeszo- 
(nym potrąca Komisja Remontowa przy 
sprzedaży koni na targach remontowych 
5 proc od ceny szacunkowej konia. 
Ponadto posiedziciele klaczy, zapisa- 
nych do ksiąg stadnych. korzystają z ulg. 
przewidzianych ustawą z dnia 13 marca 
1934 roku o nadzorze nad hodowlą koni 
| (Dz. U. R. P. nr 32 poz.284) art. 8. na 
mocy którego właściciel klaczy wpisanej 
do księgi klaczy zarodowych i nie posia- 
dający innego konia nie ponosi świadczeń 


| 
| podwodowych. 


[Egzekucje należy wykonywać oględnie 


wiednie ulgi w ramach istniejących odno- 
śnych przepisów lub podawać rewizji już 
przyznane ulgi; 2) o ile zaś chodzi o egze- 
kucję należności obcych wierzycieli, nale- 
ży korzystać z istniejących uprawnień do 
przyznawania ulg, w szczególności zaś za- 
wieszać egzekucję do dnia 31 sierpnia na 
stępnego roku (tj. do okresu poźniwnego) 


DOBRA TAI 
LEKTURĘ 


Giełda zbożowa 


Płacono złotych za 100 kg. 


Poznań 


Bydgoszcz 
18, 10. 


18. 10. 


Ziemiopłody 


28,25—23,50 | 22,75—22,00 
Pazenica 28,75—30,25 | 20,75—30.25 
Jęczmień brow: 22,75—28,75 | 23,50—24,50 
Jęczmień jednolity | 20,50—22,00| 20,75—22,75 
Owies 21,60—21,75 | 20,75—22,00 
Rzepak zimowy 54,00—56,00 | 56,00—58,00 
Rzepnik 51,00—52,00 — 
Mak niebieski 15,00—80,00 | 76,00—79,00 
Gorezyca 36,00—39,00 | 38,00— 40,00 
Siemie lniane 45,00—47,00 | 46,00—49,00 
Peluszka 28,00—25,10| 23,00—25,00 
Wyka 38,00—36,00 | 23,00—25.00 
Groch polay 22,00—24,00 | 23,00—25,00 
Groch Viktoria 24,00—25,50 | 23,00— 24,50 
Groch Folgera 22,50—24,00 | 22,00—23,50 
Lubin niebieski — — 
Łubin żółty — > 
Koniczyna biała  |125,00-150,00| 17,25—18,60 
Koniczyna czerw, !120,00-135,00 = 


Komiezyna erwds- | 180,00-210,00 
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Chłopiec 
uczciwy do roznoszenia ga- 


zet i posyłek potrzebny 
Księgarnia R.Wojtecki 


Rasowe gołębie 
sprzedam po niskiej cenie 
Pawłowski 
Żwirki i Wigury 18 


Ekspedientkę 

młodszą przyjmę z dniem 
1 listopada b. r, 
Leśniewicz drogeria 


Czeladnik 
siodlarsko - tapicerski 
poszukuje pracy 

Br. Sentowski 
Lipinki, pow. Lubawa 
LoL AL) 


Skład 


z mieszkaniem w dobrym 
położeniu wydzierżawię od 
1 XI lub później. 

Zgł. do adm. „Głosn, 


